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'— Nayiaśnieyszy Cesarz- Erancuzów. i Król 
Włoski raczył dziś dać audyćhcygcz rana; 
w pałacu swoim; S$enatowj, Stanowi Rycéri 


| <skiemu, "stanowi. duchownemu, ,Kamerze,. 
_ Regencyi,vi Magistratowi Miasta Poznania:. 


JW. Radzimiński, Woiewoda Gnieźniński,: 
miał mowę w ięzyku łacińskim -na czele Se- 


natu, z którege byli JW. Miaskowski, Ka. - 


sztelan Gnieźniński;. JW. Zakizewski, Kaw 
sżtelan Nakielski; JW. Krzyżanowski“ Ka- 
JW. Mleski,  Ka- 


skup Gmieźniński wszedł razem z Senatem. 


‘Poi nim wszedł Stan. Rycerski, z którego miał 


mowę JW. Celestyn Sokolnicki w ięzyku ła-; 
cińskim.  Nastąpiło»w trzecim porządka Du: 
chowieństwo,' na czełe którego Kiąże Jmó. 
Arcybiskup Gmieźniński miał mowę: w ięzy:: 
ku. francuzkim. o Przypuśzczona: była mastę-; 


pnie do audyencyi Prześwietaa Kamera, 9d: 
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któfey mowił sWe Ę JPan sBieza: «Prezydent; 


Wiięzyku franduzkim ; ti po «nieys Brześwie:. 


tna Regencya u JW „Kasztełań Krzyżanowski. 
mowił ięzykiewi łacińskim. : Nakonide wszedł, 


Magistrát Poznański; od którego głos zabrął >. 
JP. Kotecki więzyku łacińskim. ałow ZET 


<w Dewszystkie Deputacye przyimowałNay, 
iaśnieyszy: Ran na sali, gdzie tromiest'wyśta- 
wionysy. Odpowiedział na każdą mowę z 
zwykłąsdybracią +: zapewniał w każday odpo- 
wiedzi Aż; nigdyi Frańcya| na podział Polski 


nie. zćżweliła ; «aż: go nigdy. Naylaśnieyszy. 


Pan <nie. potwierdził »:=uznaiąc bydź interesa 
sem Frabcyi i całeysdktropy, abysten naród, 
tyle wagimaiący «wsrowhi interessów półnąz 
cnychą- aniszczonym ię: został, vale. żeby, ` 
w wey dawneęy stał świetności ii. potę 
dze..... « Ve podchlebńe „dla Polaka: dawszyć 
zapewnienia, wystawiał mu Foftzebę mianiąż 
siły izbroyncy. icy Bądźcie godnymi, mówił, 
„Oyców waszych, co zozkażywali .gdworowię 
n Brandebuigtkiemu., | panowali Moskwie 


* 


h ostobodzili Wiedeń; 
„sa od/haraczu uwolnili tureckiego. Bądź- 
„cie, powtarzał, podobni Naddziadem wa- 


„SZym, 0 których bochatyrstwie tyle nam... 


Niech 
Rycer- 
swe 


„świadectw dziecie Świata daig. 
„pierwsi Magnaei, cały” Stan 
„„ski, miast obywatele, ` łączą 
„umysły i siły zgodnie w 
„obronie powszechney. Zrządziła dla was 
» cudem Opatrzność, - iż nad wszystko” poig- 
m; tłe;  ptętkie” dokonawszy zwycięztwa, zni- 
mszeżyłem orężem moim potęgę pruską, i 
zdaley ścigaiąc: inego nieprzyiaciela, znay; 
s duię się w pośród was, i chcę ogłosić w War- 
„„szawie waszą niepodległość, którą stanie 
„sis pieporuszoną, skoro ią ogłoszę ; chcę 
„na nowo istność pólityczną wrocić wasze- 
ps mu narodowi; ale zyskując z tey dla was 
os pory; z tey dld'was dyspóźyćji, pokażcie 


1 całe Chrześciań: 


iedto kù. 


ji tüymy sią dó bofu wszyscy, ńby potężnóm: 


„ramieniem Niezwy ciężonego Cesarza wspar- 


„ci, znowu Polakami bydź mogliśmy !! 


z Berlina dnia 22, Listop. 


List pewnego obywatela w Berlinie do 
Xiążęcią Brunświekiego. 


Mci Xiąże! r 
Armia pruska w rezproch więc E 

Z Stuośmdziesią: tysięcy woiowników w szko 
le Fryderyka wyćwiczonych nie zostaie się ` 


„tylko plama, iaką pegrom ieyena nasz ścią- 


gnął naród, ` Gkorągwie, armaty, żołnierze, 


„zgoła. wszystko. dostało się w ręce nieprzyi» 


<cioł, i twóy ieniusz niezdołał, wstrzymać 
przynaymniey tey klęski, i epoźnić przynay* 
maniey asa dniem marsz Francuzów do 
Berlina. ^ Ledweśmy przeczytali „manifest, 


sssię bydź godnymi żanysłów moichĄ uchwalony w radzie Króla, którey Prezy- 


ps Ełeli. w Żyłach waszych płynie ieszcze 


is dawnych mężnych Polaków; uzbroj- 


„tie się wszyscy;  przedsieweżcie gi i Hb 
» RA wolnymi, bjdz dxrodem..+*.. Ios 


p wasz iest dziś <w: ręku" waszych; iczekatn,: 
+ abyście mnie przekonali ó męztwie i odwa: 


» dze waszey. Niech widzę skutki waszego 
„zapału; -na głowach, oświadczeniach nie 
a przestaię, ' 


spa.: Jestem kontehty powtarzał łaska: 


gb vie, ztego; co widzę, ii co mi Jenerało- 


„tie moi 6 narodzie waszym donosza; pa 
jczęć. będę na-wasze rycersk'e postępki. ,.. 

' "Takie. były po większey części wyrazy 

pi zapewnienia (Wielkiego i. Niezwy cię: 
żonego NAPOLEONA, wyrazy poru- 
sżaiące i ożywiaiące ducha polskiego: Niech 


więc jedno hasło po całym rozchodzi się na-- 


 1odzie. p Bierzmy się do broni. Polacy, go- 


Niech widzę hufce i roty woy“. 
p; ska gires walczyć” obok mego Żołnie” 


_ożywiał. 


dentem W Pan byłeś, «a iuż nam donoszono - 
o zbliżaniu się Francuzów. . Pytano' się wsżę:* - 
dzie, czyli. zdrada „lub „głupstwo z twoięy 
strony przyczyną były.tego nieszczęścia, lutr=" 
czyli nasi mężni Żołnierze w. tchorzów się zas: 
mienili! | Ci, którzy to zdradzie przypisuią,. 
uważaią , iż WPan tego roku tą samą, iak. 
przedsi tů laty, postępowałeś drogą.: Wyr: ' 
wałeś się naówczas, z zbrodniczym: manife- 
stem, który w iednym momencie między %0. 
millionami ludzi nagłe sprawił poruszenie, 

połączył wszystkie partye i nową dał energią-- 
narodowi, którego iuż zapał: wolności był:. 
A tak sam sobie byłeś:przyczynią” 

trudności, które ci przezwyciężyć naleźałow; 

Chciałeś W Pan 'wzruszyć Paryż: w iego fun. 
damćnrach, niechciałeś zostawić kamienia: 

na kamienia, co tym. samym dostatecznym i 
iest dowodem, Że też iego „mieszkańców 


w pień wyciąć chciałeś! — Go, Mei Kiążet.- 


naypięknieysze w. Europie miasto i. million 
„riądwzówi! zee: = Sześćdziesiąt tysię- 


cy łudzi było pod twoią kommendą. i bez wą-. 
tpienia wyrachowałeś, iakeś wiele czasu pov: 
trzebował do wykonania.tey krwawey czyn 
Cały Paryż zbuntowałeś twym manis: 
* festem, który nawet w Berlinie obrzydliwość. 


mości. 


- wzbudził. / .Przyiaciele Monarchii we Fran- 
cyi niepoymowali tego, iakby mógł takowy 


manifest upadaiącey Monarchii przysługę. . 


uczynić, Wszystkie twoie „woyskowe opera- 
cye w równćm są z twym pierwszym błędem 
brzmieniu. 
głupstwo pe głupstwie; owszem postępowa- 
teá sobie iako prawdziwy nieprzyłaciel ich 
armii, a ztąd też poszło, Ża to zdradzie prży- 


- pisywano ; zwłaszcza, Że w tym samym Gza- 


„gie, gdyś we Francyi takowe przyiął posię- 
. powanie. niektóre pruskie fegimenta miasto 
Frankfort spustoszyły, uciskaiąc Xiążąt, któ. 
< rzystwóimi byli sprzymierzeńcąmi. W tym 


i roku zacząłeś znowu woynę od sanifestu, 


„a iuż- wszystkie! te: błędy powtorzyłeś. Nie- 


-iktory w takim duchu był ułożony, iż Cesśrz. 
Napółeofi;” ‘gdybyś WPan iego różkazów był 


do tego żądał, niebyłby „mógł W Panu nic. 
„więcey przepisać, coby batdziey zdolne by.. 
( ło, wezwać iego lud, ażeby czynił wszystkie 
aliary i usiłowania mogące go doprowadzić | poddanie, $zczęciną.. 
wypadku woyny. , 
iż zwyciężaiąca zawsze ar. 
mia na'twóy widok z Niemiec uciecze;. lecz. 
to iest'to'satno, có uderzyć na fiancuzki na.: 
ród z'swony naymnieyszey, ponieważ. honor 


„udo 
(Utrzymywałeś, 


_nayświetnieyszego 


iego obraziłeś, /W/Pana błędy i inne bezli- 


- czne wykroczenia są wypadkiem. tego.niero- ., 
Chcąe'uderzyć na . 


zmyślnego postępówania. 
“Frankfort i Hessen-Kassel, ogołociłeś Saxo- 
"nią i wąwozy frankońskie, będąc tak biegły 
w swoich głupich kombinacyach , -iż w.czte- 
„sech .daiach,. czemu kisterya ledwo wierzyć. . 


Popełniałeś -błąd po. błędzie, p 
'zaś twoim, zamiarem było, ażeby . Francii 


1 j Da Ay 


będzie. — Francuzi stali się Panami nięprze: 
zwyciężonych przystępów, rzeki Saale. Któż- . 
by tu niedomyślał się zdrady, kiedy niemasz 
mieszkańca w- Berlinie, lub dzicrzawcy 
w Poczdamie, któremuby niebyła znana moc. 
położenia, którego zaniedbałeś. +. Lecz nie 
dosyć to jeszcze.  Zkąd to pochodzi, żeś 
WPan Elby. nieobsadził? _Czemuś niezabe- 
zpieczył mostów ?. Czemuś uieumochił mia- 
sta, Wittenberga? Gzemuś naszą -ódwedo* - 
wą armią ,w.. takićm  niepostawił mieyscu y: 
gdzieby niebyła mogła bydź tak łatwo-zni- 
8EcZONĄ, |. iak twoia główga armia. Jeżęli 


pruską Monarchią obalili, niemoge się j = 


„piey „do tego. dołożyć... 


WPan i całe Prussy eeiiy głośzo Bi: 
stty; aków. z przyczyny klęski pód Ulm. Wy- 


frzucałeś i im często na oczy niezmierry: w tepa 


błąd, iż nad-rzeką Iller: w ręce nieprzyiacie- 
lowi wpadli;, a: wszelako nieoświeciły cię ga 
okropne przykłady, , "i-ieszcze. rok nieminął, 


szczęście ipod: Ulm powtorzone zostało trzy 
razy w tey kampanii; nayprzód, przez. kapii- 
tulacyą miasta E rfurt; „powtóre, przez kapi- 
tulacyą KiążęciaHohćnlohe;:potrzecie, przez 
Jenerał Mack zostawił ' 
„przynaymniey ieszcze sieden korpus nad:rzp- 

ką Inn dla. niedopuszczenia przystępu do,$to- 

dicy, podczas śkiedy WPan zostawiłeś Fran. < 
cuzom . otwattą ' drógę. do Berlina, ; Przewi- 


„działeś, Że. gdyby się, armia nad Elin ena: 


centrowała,. twole:kraie przy! pierwszy! 

padzie od Francuzów obsadzene będąycy 
tego też, zaprowadziłęś armią: do. Saale « = 6 
Żną twym poddanym uczyniwszy przysługę, ` 
ponieważ Brunświk w samey istocię; dopiera 
po opanowaniu ‘Berlina  obsadzófy, „został. 
Lecz, jeżeli tweię, mądzęść w; „Biiaówiku 


= 
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ETA tas % Berlinie” powszéchny rozlega skową przewagę tego narodu,  przepowies 
; się odgłes: Zdrada! A więc, moy Mci Kią- dzieć iego W i nasze przewidzieć wą 
> że? mieć będziesz w. historyi szeżególńiey: skit” i l 

aze micysce. " Jesteś bowiem. pierwszym Je- zB ą 

neriłem kommendernią eym armią 2 180,000 ry > ki 30) 
"'Fud2?P;> co*ahi iedney chorągwi, ani jednego 

+ *Żobiierża, ‘Añi tedney armaty nieocalił. Weezy- 00. KN EREE rował 

asko" có w Erfurt przed” mieprzyiacielem : Weele pierwsze urzędowe 
"uszło; wgthęło *nad Elbg; wszystko,” 60 „się } 

rôz Tibe’ dostalo,- póledz musiało iad Odrą, i 

"pasz nieszczęśliwy Król; którefnuś się WPan “ 

gk żle wypłaciłsza alność, którą cię, zaszczy- 

ERA uciekł ża sWisłę, opuszezony,. i nawet * Gesarz odprawił wczoray,. 27. t. m., uro: 
beż” gwardya" dla swego osobistego bezpie- czysty wiazd do Berlina w assystencyi Xią- 

"czeństwą. "'GÓŻ na to odyowiesż , móy Mci. wia Neufchatel, MM. Davoust, Augereau 

Miąże? POZA „Że-pruscy żółnierze tcho- vi Bessieres, W. Marszałka pałacu, 'Ws'Ko- 
Arzam są, tiie ogtómni Żdńdatniowie), któ- *miuszego;, “i: Cesarskich Adjutantów v Mar- 
"wzy tdk niedórzeczny hałas po. ryńkach: ber- szałek; Lefebure, przodował na czele Cesar. 
sqińskich robili, przed nieprzyiacielefi > piera-*  skiey 'gwardyt pieszey; kiryssyerowie dywi- 
schli,” Te słówa zbuntuią cały naród. Nasi: zyi, Nansouti, stali na drodze w porządku 
£żołnierze walczyli bowieta*anężnie. Oph“ batalii. „Cesarz iechał' konno międzysgrena- 
Izign ‘oi awycle Jenerałów, rød swych Of: *' dyerami'i konnymi strzelcami swey gwardyi. 
"€yerów; - 6d" owgchMidzi; zg utrzymywali,” Stanął. o. godzinie ghey" popółudniw w pała: 
1że płEbeńszowie wie” inaćzey' dak tylko pod: eu, gdzie przyjmowany był'ód W. Marszał. 
"ikiićń  róaszerować!: pówańigy: Że "fch' tyl-» ka pałacu, Duroc; |: Wiązd iego zgromadził 
ko pokoleniu zachoważie test wspaniałe prze--| niezliczoną wielość ludu. + Droga +z Chars 
znaczenie, walczyć za honor, byli” nasi Żoł:* lottenburga, do: Berlina' iest bardzo piękna 7 
mierze przymuszeńń, . złożyć broń; lub iakć wniyście przez tę bramę iest prześliczne; 
"Sni z placu pierzchać: ` Lecz nieszksluy na- dzień był. wyborny. Wszystkie magistratu: 
, rodu, któreń w nieszczęście wtrąciłeś, Sa- -ry: mieyskie, przedstawione przez Jenerała 
śmo' to” szkalowańie nieumiewińniłoby cię by-Hulin, Kommendanta miasta, udały się do 
omaymhniey;" bo: ieżeli nasza armia waleczną -bramy, . podaiąc GCesarzowi' klucze: miasta. 
| saiebyłi, . czenińś chciał woyńy? czemużeś "Potem udały się do JO. Mti > na czele 

Jgd dal uwieśćipodchlebstwom kobiety; exkła--. Ter erity XMiążęcia Hatzfeld. 

Śmłacyódi wiersżopisa; popędliwości kilku dzie- ©: '©esarz rozkazał, ażeby się Hioc 
NA *sgiąt młodzików t" (Fy,''e6'0d 56 lat uważałeś"'na: ratuszu 2000 naybogatszych: obywatel, 

A wkróki tóroda; który ták potężnego często za-*dla wybrania pomiędzy nimi 60 do korpusu 
*adcżepiałeś ii Fy który iako woiownik piży- Munieypalności. Każdy 220, kantonów 
* mayfnuiey powiniekieśibyś mieć dosyć światła przystawi do straży 60 ludzi, którzy ogółem 
* Jzdtówego rozumu j“ ażeby umieć cenić wóy-”: 1300 naymaiętnieyszych i ia składać 
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_ doniesieńie W. Armii. aR a 
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Berlin d. 28. POZA 1806.. 


* 


"bedz; powierzona im iest straż Miasta I ża- 


 wiadywanie policyą. © "Cesarz powiedział 
* da KXiążęcia Hatzfeld: „Obeydzie się bez 
W Pana reprezentacyi, niepotrzebuię wealę 
ilgo’ usług, uday się do swych dabt.” Po- 
16m „przyjmował Cesarz Kanclerza i Mini- 
strów Króla Pruskiego. Dnia 28. o godzi. 
nie g. z rada przypuszczeń: byli do audyen- 
cyt Posłowie Bawarski, Hiszpański, Portu- 


galski i Ottomański, którzy się w Berlinie 


znaydowali. Załetił Posłowi Ottomańakie- 
(mu, ażeby wyprawił kuryera do Konstanty- 
- hopola z doniesieniem o tćm, co zaszło, 
-oraz uwiadomił Porte, iż Moskale niewkró- 
| czą do Mulan, i przeciwko Państwu: Otto- 
| mmańskiemu mic nieprzedsięwezmą. Po tey 
* wahdyencyi przedstawiony był luterski i kal. 
+wiftski -Konsystorz W: Berlinie mieszka 
*io do 12,000 (Francuzów, wypędzonych 
i „z Francyi edyktem w Nantes wydanym. 
+ Cesara. rozmawiał z pierwszymi między ni. 
ramię: dając im wspaniałe zapewnienie, .iż 
(gprawiedliwe maią prawo do iego"protękcyi 


ichi Ze utrzymani będą tak przy swych przywi- 


leiach iako też przy obrządku swey ' religii. 
` Zalecił im, ażeby swych interessów pilno- 


wali, 'spokoynymi zostali, Cesarzowi byli: 


` posłusznymi i iego szanewali. | 


Także trybunały sądówe przedstawione 


były Cesarzowi przez Kanclerza. JC. K. 
Mé rozmawiając z członkami sądu appella- 
_«cyinego i pierwszey instancyi, wypytywał 
« się obszernie względem sposobu: ferowania 
wyroków. © - | í WE 
1 «Gdy się Hrabia Neale na .pokoiach Ce- 


te 4 


(„Tak tak, Mci Panie; wasze damy pragnęły 
- woyny; teraz niech widzą iey skutki; powin- 


"my sby się były. zatrudnić lepszym: rządem: 


+ wey familii,” = Trzeba wiedzieć, że prze- 


ią wszozęli. 


arskich Ukazał, rzekł Cesarz do niego: 


ięte listy iego corki, Hrabianki Pauliny Ne- 
ale, które między innemi zawierały, co na- 
stępuie: „Iapoleon unika woyny; trzeba 
go więc do niey przymusić.” — „Nie, rzekł 
Cesarz do Pana Neale, niecheę żadngy wey* 


ny; nie dla tego, ażebym swey potędze hie- 


ufał, iak mniemacie, lecz dla tego, Że kręw 
moiego ludu drogą iest dla mnie, i powinno- 
ścią iest moią, nierozlawać iey, tak tylko 
w tenczas, kiedy idzie o iego bezpieczeń- . 
stwo i honor Lecz dobry lud berlitski stał 
się ofiarą woyńyy ci zaś pouciekali, którzy 
Ale upokorzę ia tę dworską śla- 
chte tak, iż żebrać chleba przymuszona 
będzie.” iu 
Cesarz dawszy «poznać municypalności 
swoie ćhęci,- rzekł: « „,Moią wolą icst, aże- 
by nikomu okien niewybiiano. Moy brat, 


(Król Pruski, przestał bydź Królem od tego 
„dnia, żak zaniedbał, kazać powiesić Xiążęcia 


Ludwika Ferdynanda, za to, że iego Mini- 
grom okha wybiiać śmiał” 
- Dziś wyiechał Cgsarz konno, . odprawić 


|jmustrę z karpusent Marszałka Augereau. 


W. Xiąże Berg, MM. Lannes i Xiąże Pon- 


ite Gorvo zaięci są ściganiem Xiążęcia Ho- 


henlóhe. Po świetaey potyczee iazdy pod 
Zehdenik, ruszył W. Xiąże Berg do Tem- 
plina, zastawszy tam Żywność i obiad, dla . 
pruskich Jenerałów i woysk ich przygotowa- 
ny. W Grandsee odmienił Xiąże Hohenlc= 
he swoię drogę i obróch się ku Fiirstenber- 


„gowi. Jest podobieństwem, iż od Odry od- 


cięty, otoczony i w niewolą zabrany będzie, 
Xiąże Weimar w podobaem znayduie 
się położeniu, i podobnie iak Hohenlohe od 
M. Soult otoczony iest Zdawało» się, iż 
Xiąże chciał się przeprawić przez Elbę pod 
Tangesmiinde, aby się do Odry dostać. 
„Lecz dnia 20. uprzedził. go-M.Soule Jeżeli 


a 


KOAKENNNEnnnn 


` 


gb dogonił, tedy Zaden człowiek nienydzie: 
Jeżeli mu się zaś uda-przeprawić, .to w pa- 


dnie w ręce W. Xiążęcia Berg, Marszałków. 
Lannes i Xiążęcia Ponte- Coryo. ` Część 


avoysk „naszych styka się z Odrą. Król Pru- 
ski poszedł za Wisłę. > 


Hrabia Zastrow przedstawiony był dnia 


47. w Charlottenburgu, gdzie podał mu list 
Króla Pruskiego. i zap 
* W tey samey 
Xiążęcia "Eugeniusza 'Cesatzowi wiadomość 
«o zwycięztwie nad Mokalami w Albanii. - 


i SE EZĄ * . y ” ł j N > 
OBWIESZCZENIE. 
Na żądanie JW Tenera :Dabro-. 


'wskiegó _ ozdobionego: . Orderem Orła 
Wielkiego. Legii honórowey, Komman- 


dora Orderu Królewskiego" Korony. Ze- 


* Tazney. : Zaleć* Kamera Woięnno- Eko- 


nomiczna” Cesarsko - Francuzka. „wszystkim - 


„Łandratóin, /Stęuet - Ratom „i Burmi- 
strzóm Miast, , co następuie: -- 

Aby wszystkich ieńcow: woieńmych, 
zbiegów. i wszelkiego gatunku włoczę- 


“gow chwytać kazali, zńayduiących sies 
| między niefni Polakow do , pobliźszych 


Gzterech. „miast -do -zbierania rekrutow 
Polskich przeznaczónych, ` iako to: Ro- 


"goźna, Rawicza, Gniezna i Kościana. 


pod mochą strażą 1 osobistą odpowie- 


| <dzią odsyłali, Prusaków zaś lub innych: 
| między niemi. będących cidzoziemcow 
dostateczną do Frankfortu, 
mad 'Odrą lub ido Kiistrina przystawiaki |. 


ipod eskortą 


Nakaz takowy, ahy wszystkich „wia= 
domości dosedl, zelecamy, „aby był 


chwili przywiózł Adjutant - 


natychmiast wydrukowany, i po. wszy- 
stkich-Miastach i Kościołach publikowa- 
nym, i w gazetach. publicznych umie- 
szczony.. z. ROTZTCB T 
W. Poznaniu d. 26. Listopada 1806. - 
K. W. Ekonomiczna Cesar- 
sko- Francuzka. 

sie daty « ABreza, 

DONIESIENIE 
Kommissya centralna pod Prezydęncyą JW, Jes 


-„nerała Dąbrowskiego, znaiąc patryotyzm cnotli- 


wych Obywateli i Obywatelek płci piękney, pra- 
„wdziwych wieku naszego Spartanek, w czasie nae 


„Wet ucisku i przemocy :wzdychaiących do bytu 


swey kochaney Oyczyzny. Dzis gdy ża sprawą 
Niezwyciężonego NAPOLEONA ta 
matka upragnioną z grobu powstaie do postawic» 
nia onęyże w rzędzie Mocarstw trwałych, do waż 
 przezacni Obywatele, o ratunek woła. z 

Na żądanie więc godnych swey Oyczyzny 8ps 
now przeznaczone iest micysce w domu Kługa nz 
*Wronieckiey ulicy pod liczbą 298 do odebrania 
(wszelkieh dobrowolnych ofiar /ża kwitem Jeneral- ` 
nego Kassyera.. Każdy daiący będzie do gazet po- 
dany i w xięgę iedynie na to zrobioną imie iego “` 
idar zapisane zostarą. Ta zaś Xięga, Że do nay- 
poźnieyszey potomności zachowaną będzie, Kom- 
missya zapewnia, : Dan w Poznania na sessyi dnia 


06. Listopada roku 1806... 1 + i 23508 
Z zlecenia Kommissyi Skarbowey tako Kom- 
missarz podpisuię. 
Jakob Chełmichń, . 


< Doniesienie. Donosi się publiczności, iż znay» . 
"daią się kopersztychy Nayiaśnieyszego i Nite zwy> 
ciężonego NAPOLEONA Ceszrza Francuzow 
*Krola. Włoskięgo „, Oswobodziciela Polski, z pra- 
wdziwym tegoż. wyobrażeniem, „na sprzedanie 
w pałacu Gurowskich. —. EES PA S ay 

WE Rychrer, Kametdyner= 


Obwieszczenie, "Nasmocy naywyższego nakazu 5 
mwiadomiaray publiczność, iż używanie stoplo- - 


z 


wanego papieru nie iest uchylone, lecz owszćm . 
takowe podług przepisow . dotychczasowych uży= 
wane bydź/musi. I ci, ktorzyby tego zaniechali, 
bez żadnego względu karze ustanowioney pod-- 


padną. . W 'Poznanią dnia 25. Listopada 1866. 
ARGE z: (- Magistrat. 


Uwiadomienie. Ponieważ administracya kry-. 


minalney „sprawiedliwości w departamencie Po- 
znańskim zwyczaynym tokiem iść, i tem końcem 
mianowicie utrzymywanie uwięzionych zbrodnia- 
rzy zabezpieczone bydź powinno, przeto podpi- 
sana Repencya iiey Senat Kryminalny do ogol- 
ney .podaie ninieyszćm wiadomości, iż wybiera- 
nie. zakładów (forszusow ) alimentancyinych 


dotądtczasowym : przepisanym dziać się będzie 


sposobem, Że w temże celu dycektorowie a530- 
cyacyow złożonych z:posiedzicieli-dóbr do wspol- 
nego ponoszenia kosztow kryminalnych obowią- 
zani są, Usbnieczniać niezwłocznie rekwizycye in- 
kwicniącyche ;zwierzchności« względćm płacenia 
*kwgcew -alimentacyinych, przedsiębrać' w konie- 


cznym razie potrzebne urządzenia. w celu dozu-. 


ełniena kosztow kryminalnych, Że co się tycze 
nienależących do. tego towarzystwa posiedzicieli 
odebrały „jnkwizytoryaty na dniu dzisieyszym ro- 
zkaz, aby eweutualicer zwyczaynym sposobem 


wydawały exekucyą przeciwko temu, -ktoryby: 


się oćiągał w zapłaceniu źądanych od wiego fors . bydź końcem podziału '2a gotową zaraz zapłaa 


szusow alimentacyinych, dla czego kaźdć domi 
nium wydane w tey mierze dyspozycye inkwizy- 
toryatom należycie, uskuteczniać iest obowiążane, 
"W Poznaniu dnia 20. Listopada 1806. tet, 

''_ Regencya, iiey Senar Kryminalny, 


Doniesienie, Kassa centralna ofiar na potrzeby 
woysk pod prezydencyą JW. Jenerała Dąbro- 
wskiego odbywa się na Wronieckiey ulicy w do- 
mu Klugowskie Nro. 298. na dole. 


Uwiadomienie. Regencya tymczasowa Poznań- 
ska uwiadomia szanownych obywateli, iż Justy. 
cyaryusze Sądownictwa swoie podług dawniey- 
szego biegu kontynuować mogą, ieżeli Jurisdy- 
kcyonaryusze ich żądać tego będą. Co się zaś ty- 
czy..kaf5 iakichkolwiek - i aktow, u tychże Justy- 
cyaryuszów znaydujących się, o tych zabezpiecze- 


miu sami obywatele radzić są obowiązani; ponie- 


stopada roku 1806, -. . 


„za$ podania nic zważano nie będzie. 


waż to ich własnym iest interessem, gdy Kędąż- © 
ich zaręczycielami, ‘za nie odpowiadać winnt 

‘Dan w Poznaniu dnia 18. Listopada 1806. 

: Regencya tymczasowa Poznańską, 

M. Krzyżanowski, Preses. 

K ; ; - ppt». 
Uwiadomienie: Gdy dnia wczorayszegó przed 
ratuszem przywiązany Cesarsko - Krolewski koń > 
woyskówy, albo wszedł, albo wziętym został,. 
Koń ten jest maści dereszowatey, na prawym bo- 
ku 166 na lewym zaś E. M. Nro 5 oznaczony £... 
aupełnie okulbaczony, przeto wszystkim zaleca« . 
my, ktoby takowego gdzieżkolwiek postrzegł, . 


przytrzemać, i JPanu miasta Kommendantowi.. 


o tym donieść raczył, W Poznaniu dnia 27. Lie 


Magistrat. 


s 


Do przedania. Kamienica ta pod liezbą 304. 
na rogu ulic Wrocławskiey i Gołębiey stoląca, 
do sukcessorów niegdy: Sebastiana. i Maryanny 


Jozefy: Werlow małżonkow złotnikow należąca, 


dwa piętra wysoka i na summe 4179 tal. 18 dgr; 
podług urzędowney raxy, ktorą w naszey regi- 
straturce codziennie widzieć można, oceniona, 
do ktorey podworże i tyłne zabudowanie należy, . 


tę naywięcey daiącemu publicznie przedańa.  Dla- 
czego termina licyracyine na dzień” to. Paździera 
nika, na dzień II. Grudnia r. b. i na dzień 12. 
Lutego roku 1807. przed południem o godzinie 
Q., ż.ktoryeh ostatni zawity, przed JP. Assesso» 
rem Rosenkranz są wyznacnone, Wszyscy więc 
mraiący, ochotę kupna 1 do zapłaty zdstni wzywają 
się, ażeby na tychże terminach stanęli, i swoie 
podania do protokułu oświadczyli, .ą naywięcey. 


_ podaiący na ostatnim terminie spodziewać się mą... 
przysądzenia sobie, ieżeliby inne iakie okoliczno= 


ści prawna inaczey niewymagały, na poźnieysze 
Pozywaią 
się także wszyscy niewiadomi wierzyciele, ktos 
rzy do tey kamienicy iakowe realne preteńsye 
mieć sądzą, ażeby na tych terminach stanęli, 


i swoje pretensye realne podali, i weryfikowali, 


w przeciwnym razie z niemi prekludowanymi 
zostaną, i przysądzenie na rzeez naywięcey daią- 


* 


cego nastąpi, W Poznaniu dnie 2r. Czerwca 
roku 1806. a Sąd mieyski, 


Db przedania. Kamienice dwie Woykowskich, 
stolące tu w środ Rynku pod Nrem 27. i 28. są 
zwolney ręki do przedania. Chęć kupna maią- 
cych tychże kamienic, uprasza się, aby się raczy- 
Ji tamże naydaley do dnia 29. lub 30. tego miesią- 
ca zgłosić. o ==. Maiei 


` „Bist gończy. Uszedłszy potsiemnie parobek, 
wraz z wozem 4, końmi zzprzężony:i, ha kto- 
rym się rożne do Krolewsko-Bawarskiego 2. drigo- 


nii regimentu należące rzeczy, lako to: siodło, ` 


dery, czapraki, kożuchy pobocznie do siodła, 
3 “pistolety i inne rozne W. JPanu Leicnantowi 
Rumel należące ekwipaźe znaydowały, a to wtym 
czisie gdy stę iemu towarzyszący dragon u Jmci 
Pana Komimendanta tutey meldował, Woz ten 


©. Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 


iy 


był 4. końmi, ż ktorych 2 maści gniadey, “a 2 
maści karey zaprzężonym ; parobek zaś iest około 
18 lzt stary, około 5 stop wysoki, będący w kama 
zelt płocignney przybrany, i mowi tyłko po nież 
miecka. Oprocz: tego: znaydował się. przy -tym 
wozie niejaki Streber- maiący Cesarsko - Krolee 
wsko - Francuzki paszport przy sobie, a to 
chcąc się do Królewsko - Bawarskiego Cheveaux 
legers regimentu: Leninga 1ako chorągwi kowalan= 


'gażówać, ktory: także uszedł. "Tenże był około 


36 lat staty, -mniey iak 5 stop wysoki, i niegdy 
w słażbie zostawał przy Austtyackich Kiyrserach - 
iako kowal chorągwi. ‘Wszystkie zatym zwierze 
chności upraszamy w sposob wianey przyzwūito=" 
ści, w przypadku spotkania tychże ludzi, łub też 
gdyby się co z rych ftecży, koni i woza znaleść 
miało, aby przytrzemać i cu transportować ka=: 
zały, W Poznaniu dnia'24. Listopada roku 1806, ' 

SU HA w Magistrat, i 


Sehoenfékt, Cassiusz. ` Willing. 
à A z INARIS = i X 


NP 


